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A  leg '.

Sprawozdanie
Komisyi budżetowej ze sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie wyzna­
czenia wynagrodzenia dla członków Kady szkolnej wymienionych w art ffc 

1. 4 — 7 ustawy z dnia 15 lutego 1905 Nr. 39. dz. u. kr. 

W y s o k i  S e j m i e !

"Według art. V. u s taw y  z dnia 11. czerw ca 1905. Dz. ust. kr. N r. 76. m a 
Sejm  p rzy zn ać  szesnastu  w art, IV . rzeczonej u staw y  pod liczbą, 4 —7 w yszczegól­
n ionym  członkom  R ad y  szkolnej kra jow ej stałe  w ynagrodzenie z funduszów  
k ra j owych.

W y d z ia ł k ra jo w y  uw aża za najstosow niejsze w ynagrodzenie tak iey  k tó re 
je s t połączone nie z sam em  piastow aniem  godności członka R ad y  szkolnej k ra jo ­
w ej, ty lko  z fak tycznym  udziałem  w p racach  tegoż ciała i k tórego  wysokość od 
tego  udziału  zależy. Co do m iary  w ynagrodzen ia  zaś uw aża W y d zia ł k ra jow y  
za najodpow iednie jszą tę  m iarę , ja k ą  się stosu je do członków  Sejm u krajow ego. 
W y d z ia ł k ra jo w y  proponuje zatem  w ynagrodzenie po dziesięć koron od posiedzenia.

K om isya nie podziela w tej m ierze zdan ia  W y d z ia łu  k ra jo w eg o , uw aża 
bowiem urzędow anie członków R ad y  szkolnej kra jow ej nie jed y n ie  ty lko jak o  p rzy ­
godną czynność ko legialną, ale jak o  zajęcie stałe, ciąg łe i w ielką część sił i czasu 
członków  R ad y  szkolnej k rajow ej absorbujące.

W  p rzekonan iu  tjem utw uerdza K om isya zam iar p ierw szych  twórców R ady  
szkolnej k ra jow ej. M otyw ując z dn ia IG*1 g ru d n ia  1865 r. ustanow ienie K om isyi 
edukacyjnej*^ żądał poseł Adam  hr. P o to c k i, k tó ry  obok posła GDietla dał w te j 
m ierze in icyatyw ę , „ażeby w pływ  k ra ju  na. w ychow anie publiczne s ta ł się rzeczy­
w istym , bezpośrednim  i p raw dziw ym .“

T akim  stać się on może je d y n ie /ty lk o  p rzy  w spółudziale ludzi, k tó rzy  w ię­
kszą część czasu -wprawie szkolnictwa, poświęcą.

A dam  hr. Potocki w skazał rów nież na  to, że „nadanie k ie ru n k u  w ychow a­
n iu  publicznem u nie m ało zaw isło od u s t a w i  przepisów , przedew szystk iem  zależy 
ono jed n ak  od osób, k tó rym  je s t  pow ierzone zastosow anie w ydanych  przepisów . 
U stanow ienie więc kra jow ej K om isyi edukacyjnej — zapew nie zaw isłej od w yboru 
m onarszego , ale złożonej z, sił k ra jo w y ch , ale obow iązanej zdaw ać przed  Sejm em  
spraw ę z czynności swoich, obejm ujących  ogół edukacy jnego  w k ra ju  urządzenia, 
to jed y n ie  może celowi zam ierzonem u odpow iedzieć.“

W  r. 1866. d. 27. g rudn ia  p rzy  obradach n ad  w nioskiem  K om isyi eduka- 
cy jnej o w niosku "W ydziału krajow ego w zględem  ustanow ien ia krajow ej R ady  
szkolnej , poseł K a b a t w yraźnie zaznaczył, że „R ad a  szkolna je s t  w ładzą niety lko  
n a d z o ru ją c ą , ale tak że  i w ykonaw czą11, pożądanem  je s t  p r z e to , ażeby w szyscy 
członkow ie R ad y  szkolnej, więc n iety lko  jiod 1. 1 — 3, ale pod 1. 4— 7 art. IV. ust. 
z d. i l .  czerw ca 1905 m ieli n iety lko  we w ład zy  nadzorczej, ale i w w ykonaw czej 
czynny udział.

Spraw ozdaw ca K om isyi w r. 1866 poseł D ietl zazn ac zy ł, że koszta są rze­
czą m ało znaczącą w porów naniu  do w ielkich k o rz y ś c i, ja k ie  k ra j m iałby  z rze-
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czonej in sty tuey i. — D alsze dowody, że Sejm  uw ażał zaw sze urzędow anie człon­
ków R ad y  szkolnej kra jow ej za ciągłe i s ta łe , znaj Izie w rozp raw ach  n ad  w y n a­
grodzeniem  członków  R ad y  szkolnej k ra jow ej z d. 6. paźd ziern ik a  1868 r.

W edług p ro jek tu  W y d zia łu  krajow ego nie m ieli pobierać p łacy  za m iesiąc 
ci członkowie, k tórzy  w ty m  m iesiącu an i spraw ow ali żadnych  czynności i n ie  b ra li 
udz ia łu  w posiedzeniach.

Kom isya szkolna zw róciła uw agę n a  to ,  iż chociaż członek R ad y  szkolnej 
nie je s t  n a  m iejscu, mimo to może być za trudn ionym , m ając  sobie polecone do oce­
nien ia rozm aite dzieła lub pism a. W ięc być może, że choć nie je s t  obecnym , może
być czynnym  K om isya przeto o rzek ła , że jeże li członek R ad y  szKolnej w dom u
je s t  czynnym , m usi tak że  płacę pobiera^.

Z a stałem  w ynagrodzeniem  ośw iadczył się w ro k u  1868 poseł D unajew ski, 
a poseł hr. A dam  Potoeni uzasadn ia ł jeg o  po trzebę w n as tęp u jący  sposób: „Poseł 
za każdy  dzień we Lowie p rzepędzony p rzy jm u je  dyety . Jeżeli dziś nie m ożem y
tu  na  6 tyg o d n i zjechać i nie m ożem y tej ofiary dla kraju, p rzyn ieść  za darm o,
jak iem że praw em  , a n aw e t powiem  jak iem  czołem żądalibyśm y od d ru g ich y A b y  
nie 6 tygodni, ale c a ł y  r o k  pośw ięcali, tern bardziej , że m y w y b iera jąc  ty ch  lu ­
dzi, k tó ry ch  pow ołujem y, lub chcem y, aby  pow oływ ano, nie m ożem y się ogran iczyć 
do ludzi m ajętnych^ .

P. M ajer w pow yższych rozp raw ach  stw ierdził, że „człorkow ie pow ołani 
do R ad y  szkolnej k ra jow ej, podejm ow ali p race  rzeczyw iście, czy te  w m iejscu spo­
sobem biurow ym , czy naw et przez korespondencye i m niej m ozolne w ypracow ania  
p isem nea . Z przem ów ienia zaś posła K oczyńskiego widoczne je s t, że było życzeń:’ein 
Sejm u, ażeby  m ianow ani na p rzedstaw ien ie  ciał au tonom icznych członkow ie R ad y  
szkolnej podzielali p racę  zupełn ie na  rów ni z inspektoram i.

R ozpraw y pow yżej przy toczone w n ie jednym  k ie ru n k u  dostarczają , do­
wodu, że ograniczenie m ianow anych na przedstaw ienie ciał au tonom icznych człon­
ków R ad y  szkolnej li ty lko  do czynności ko leg ia ln y ch , r ;e odpow iadało zam  arom  
tw órców  R ad y  szkolnej , że przeto  tym że członkom  należy  się c iąg ły  i is to tn y  
w pływ  n a  w szystkie, ta k  pedag o g iczn e , ja k  adm in istracy jne  czynności R ady,

Ze w zględu  na ciągłość zajęcia, z godnością członka R ad y  szkolnej po łą­
czonego, uchw aliła K om isya sta łe  pobory po 2.000 K  dla każdego członza.

Z naczne pow iększenie liczby w yszczególnionych w art. IV . pod 1. 4 — 7 ustaw y  
z 11. czerwca 1905 członków R ad y  szkolnej, nie pozw ala K om isyi bez znacznego 
obciążenia k ra ju  za trzym ać daw nych  poborów w kwocie 2.400 koron.

Na pokrycie kosztów  podróży, k tó re uregulow ać Im a R ad a  szkolna k ra jow a 
bez podaw ania szczegółnych rachunków  ze s tro n y  członków  R ady , zaleca K om isya 
W ysokiem u Sejm owi przeznaczenie kw oty  3.500 K  do rozporządzenia R ad y  szkol­
nej k ra jow ej.

P rzy  rozpraw ach  nad  przedłożeniem  W y d z ia łu  krajow ego w spraw ie pobo­
rów członków R ad y  szkolnej, podniesiono życzenie :

1. A żeby ta k  m iejscow i ja k  i zam iejscow i członkow ie R ad y  szkolnej k ra jo ­
wej regu la rn ie  b ra li udział w posiedzeniach R a d y  szkolnej.

2. A żeby m etylko in spek to row ie, ale i członkow ie R ad y  szkolnej w art. 17 . 
ustawmy z dnia 11. czerw ca 1105 pod L. 4 — 7 wyszczególnień:’ , p rzekonyw ali się 
osobiście o stan ie  n au k i w szkołach ludow ych, średnich  i przem ysłow ych.

Na pow yższych podstaw ach  K om isya w nosi:

W staw ić  w poz. 95. (R ubryka V. budżetu, k ra jo w eg o ): „Szesnastu  członków  
R ad y  szkolnej k ra jo w e j“ :

aj S ta łe  pobory  . . . . . . . . .  32.000 K
b) N a koszta podróży zam iejscow ych członków R ad y  szkolnej 

k ra jow ej (do rozporządzenia R ad y  szkolnej k ra jow ej) . . . .  3.500 „
R azem  . . 35.000 K

Za Przew odniczącego:

K. Badeni.
S p raw o zd aw ca:

Kozłowski.


